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OD RCDAKC7I 
Nawi~zuj~c do tradycji przedwojennych pism instruktorskich: 

'' S K R Z Y D L A '' , '' 't'f K. li B G U 1i O D z O ii 11 
, -oraz wyda-

wanych w czasie ~ojny: '' K U z N I c A H A H c E a S K A " 
/ Palestyna/ i ~ W K R E G U R A D Y '1 /ldemcy/- Glówr!8. Kwa-
tera Harcerek i Glóvma Kwatera Harcerzy przystępuj~ do wydawania 
pisma. dl~ drużynowych pod nazw;e, '' 'N K R E G U R A D Y " • 

J est to już trzecie z kolei pismo harcerskie o tym tytule. 
Pierwsze ukazywało się w Ki.em0zech,w Lubece po uwolnieniu z niewo­
li niemieck~ej i miało charakter pisma dla ogółu mlodziezy harcer­
skiej.Następnie ukazywala się pismo harcerskie instruktorskie 
w Niemczech wydawne pr~ez tamtejsz~ Komendę Obszaru .Tytul pisma· 
zachowujemy w naązym wy<tawnictwie ze względu na jego charakter 
odzwierciadl-a.j{lcy zarówno. inspirację Ulównej Kwatery Zeńskiej 
i Głównej Kwatery Męskiej i wymianę poglę.dów i my~li w grorde in­
struktorów - drużynmvych. 

Ił w K R E G u H a D Y Ił ma byó Vl'i\:c Twoiiu piE•lltem Druhno 
Drużynowa i Druhu Druż2mowy .Ma ono ~t~I~\l.Ć rcll'.ri.~ w rami~ z Tobę. do 
pracy,ma pomóc Ci w ~elnianiu Twych tak ,."ażnych i odpowiedzial­
nych obowi~ków prowadzenia drużyuy ,ma także służyć dobrii i do­
świadcza~ radę.. 

Czy spelni ono swe zadanie? 

W dużej . mierze zależy to od Ciebie.Jeżeli rJB.wi~żesz 2 redak­
cj~ bezpośre~f lę.czność,jeśli napiszesz jakie zagadnienja naj­
bardziej Cię ii1te~eSUj{l,jakie tematy chciałbyś aby poruszono w na­

śmie,jakie problemy wyjaśniono,pozwoli nam to na podziele­
z Tob~ naszymi wiadomościami i doświadczerdami i stworzymy 
~ ............ ""' prawdziwy 
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WARTO $CI OWAWCZ! OBOZU IIARC{RSKltGO 
Planuj~c w głównych zarysach rocz- ny moment.Doniosły.m c~ynnikiem wy-

Dł pra.cę ~żyny, włę.cza.my w ni.{\. obóz chowawczym jest stworzenie dla mlo-
letni,jako .niezbędne zakończenie pro- dzieży nrunków do znalezienia wlas-
grarmt. nej drogi,własnego sposobu wykonania-

-................. Obóz nie jest faktem oderv1anym od nia.Nie chcemy przecież mieć groLPB.d 
calości prę.cy harcerskiej a przeciwnie biernych dziewczę. t czy chłopców ,prze-
jest on organicz~ częścif rocznego ciwnie pragniemy,aby rozwijali samo-
programu,a zara.zem najsilniejszym prze- dzie~ przesiębiorczość,a w ten spo­
życiem drużyny.Pojechać na obóz jest ma- sób rozwijali w sobie te właściwości, 
rzezrl:em każdej dziewczyny CZJ chłopca, które ułatw~ iJ.n w przyszłości organizo-
a pragnieniem i ambicję. drużynowej jest wanie własnego· życia.! dlatego winniś­
zorganizowanie i prowadzenie obozu wlas- my tak organizować zajęcia,by pozwolić 
nej drużyny. zuchowi na kolonii,a harcerkom i harce-

Wiemy z doświadczenia,że obóz daje rzom na ob~zach rozwi~ć wlas~ inicja-
jego uczestnikom dużo radości,że umo- tywę. i ~ę inicjatywę wprowadzić w•czyn. 
żliwia on w sposób najidealniejszy Przeładowanie progreun1 zniweczy takę. 
sprawdzenie rzeczyV.stego dorobku pra- inicjatywę u samych jej podstaw. 
cy, że wreszcie nastręcza on duże możli- Warunki życia obozowego wy.magaję. od 
wości wychowawcze. każdego c~jności i uwagi.Jeżeli nie 

W harcerstwie staramy się rozbudowy~ rozluźnisz wieczorem linek przy namio-
wać dodatnie wartości każdej dziewczy- cie ,to popękaj~ i namiot spadnie ci na 

• 
ny czy chlopca.Zeby jednak je rozbudo- nos w ~ocy;jeżeli nie zabezpieczysz drze· 
wać 'łpotrzeba udziału ich woli,ujawnio- wa od ~amoknięcia to nie rozpalisz ognia, . 
nej w czy~ej postawie harcerki czy har- a przecież jestes kucharzem.Chnur zy się , 

cerza. jeżeli nie zauważyleś nadci~gaj~cych 
Otóż warunki życia obozowego pobudza- cłurur i nie zasznurowałeś namiotu , po- -

j~ tę wolę;same one niej~o przez się wy- słanie c~ zmoknie.Jeżeli twój zastęp 
muszaj~ czy~ postawę chłopca lub dziew- po~ża w ślad za drugim zastępem,jeże­
czyny.Jeżeli chcesz zjeść musisz przy- l i tropisz - musisz uważać,a oczy i u-
rz~~ić posilek,jeżeli chcesz mieć wygo- szy mieć . otwarte.Jeżeli wskazano ci kie-
dne i cieple posłanie musisz je zrobić; runek poludniowo- wschodni,gdz ie spotkasz 
za lenistwo własne płacisz od razu· nie- resztę drużyny,szukasz gdz i e jest pólr~c 
wygodę. lub il~ osobistę. dolegliwości~. i poludnie,a tak znajdziesz wyznaczony 

Zastęp harcerski na obozie winien kierunek. 
być wesoly,ale równocześnie zawsze CZl~- ~więc obóz stwarza takie warunki,w· 
ny .Chlopcy i dziewczęta odczuwaję. zazwy- których dziewczyna czy chlopiec,jeżeli 
cza j gorę-c~ chęć pra.cy,przy czym pra~ chcę. uzyskać wyniki,muszę być c,zynni, · 
t o,co robię.,zrobić dobrze.Atmosfera obo- c~.ini,dokla.qnj i staranni •. 
zu sprzyja pobudzaniu czynnika \_\'Oli i Podział pr acy pobudza każdego do czy-
czym,ale my drużynowi i instruktorzy - nu.Dziś jesteś gońcem, jutro będziesz kuch· 
musimy pamiętać o t~~,żeby przeladowa- cikiem;tropisz,musisz nadać depeszę Mor-
niem program nie spaczyć tego cennego sem;każdy jest za coś odpowiedzialny. 
ś a wy wawczego .Wynikiem przelB;dO- Obóz jest wynikiem pracy wszystkich 
ani~ będzie zawsze wykonanie uczestników;każdy ma w nim swoje miejsce 

nie EJ/.te, ach,na.dto zaś zmęczenie każdy wykonuje jak~ś czynność dla yspól-
~rwOJie , a także fizyczne z powodu neg~ celu i star a się wyko~ć . ję. . j~ naj-
c'i~g ogpi hu. lep1ej .Daje on wspaniale mozlJ.woscJ. do 
W~~~e jednak j eszcze drugi waż- zastosowania harcerskiej metody wychowaw-
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czej,zmierzaj~cej do roZWin~ęcia indy­
?:idualnych właściwości jednostki przy 
równoczesnym wyrobiemiu zmysłu i umie­
jętności zespolowego,solidarnego dzia­
łania. 

Ważnym czynnikiem wychowawczym jest 
bezpośrednie współżycie z przyro~.Na 
obozie przyroda otacza nas,jest tuż. 
Rankiem słyszysz ptaki i starasz się 
rozróżnić ich glosy.I~c lasem,pozna­
j esz drzewa,roślirmość poszycia,a~o­
żesz podpatrzeeć ptaki,zwierzęta i o~ 

wady. 
Wieczorem,wracaj~c od ogniska,spoj ­

rzysz w górę i widzisz niebo wyiskrzo­
ne gwiazdami. 

To nie martwa karta ksi~żki,to ży­
cie samo,które cię otacza,kt órego or­
ganlcz~ cz~stk~ jesteś. 

Wreszcie życie obozu przepaja atmo­
s fera radości.Wytwarzaj~ j~ wesole,zży­
ce ze sob~ zastępy, oraz ten niewyczer­
pany nigdy i zawsze świeży humor har-:­
cerski,który przejawia się w dowcipie 
i układanych piosenkach na tematy nie­
powodzeń. Ta wspólna i r azem vzytwarza.na 
radość życia rzeźbi trwale ślady w cha­
rakterze chłopca czy dziewczyny~?ozo­
s tanie ona we wspomnieniach i ułatwi 
.kiedy5 odnalezienie właściwej drogi w 
trudnościach życia. 

1,.PESZKOW$KJ hm. 
OBÓZ IJARCERSKI 
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nie,atmosferą. braterstwa i radości, 

przeżycie,trwaj<c-ce nieraz cale ży­
cie - oto nieprzemijaj~ce walory 
harcerskich obozów. 

l\J ie po to piszę to wszystko,aby 
zachęcać drużynowych do organizowa­
wania obozów, bo byłoby to wyważaniem 
otwartych drzwi; - ale aby u~wiado­
mić a, jak wielk~ odpowiedzialność 
bierze na siebie Komend&nt obozu. 
Obóz "spatałaszony'• ,obóz ,który nie 
wykorzystał tych wszystkich możliwo­
ści,jest grzechem nie do wybaczenia, 
ci~~CJ~ na sumieniu komendanta obo­
zu.~le prowadzony,nie przygotowany 
obóz przekreśli odrazu całoroczne o­
się-gnięcia drużyny i dlatego ,jeśli 
ma się nie udać,lepiej nie zaczynać 

_ go wcale. 
Jak ma wygl~deć dobry obóz harcex:­

ski i co należy zrobić,aby był takim, 
to p~~anie,które powinien sobie po­
stawić każdy przyszły komen&nt rla 
długo przed dniem jego rozpoczęcia. 

Jednym z wstępnych kroków będzie · 

~szukanie terez:u, co w Anglii nie 
o 

jest b~7.W.jmniej spraw~ latw~.Dobre 
miejsce na obóz povlizmo mieć las,wo­
dę, teren do Ćwiczeli, spokój , a jedno­
cześnie lat~ komunikację z najbliż­
szym osiedlem. 

Drugim wa.żnym krokiem bę~ie zapew­
nienie koniecznvch fYnmiszów.~dra dru­
żyna nie będzie czekal.a na pomoc z ze­
wn~trz, ale zacznie własnymi -silami zdo­
bywać pot::-zebne fundusze/ imprezy zaro·b-

Każ~ duszę prawdziwie harcersk~ kowe/,kompletować sprzęt i ekwipunek. 
elektryzuje samym swy.m dźwiękiem słowo Drużynowy wcześnie nastawi swoich chłop­
przedziwne - obóz.W żółtodziobach bu- ców na obóz. i uprze<4i ich rodziców,aby 
dzi dreszcz radosnego niepokoju· i ocze- nagły wydatek nie zaskoczył ich w ostat­
kiwania;starym wygom przywodzi na myśl niej chwili.Harcerze powim1i na kilka 
tysiłce wspomnień z minionych radosnych miesięcy naprzód mieć spis obozowego 
dni,a wszystkich razem przypra~ia o żyw- ekwipunku,aby mogli go kompletować stop-
sze bicie serCe.. niowo.Biedniejszym musi pomóc drużyna. 
~~okel iekbyśmy dziś powiedzieli na Nie ma nic glupszego,niż nieobecność 
oc~~ ooo ,bę~ to rzeczy stare i dobrego harcerza na obozie z powodu bra-
~ • ec~p zna ome harcerskiej braci. ku pienieędzy. 

ośre • z tknj ęcie się z przyro- Przygotowanie technicznej strony o-
aą.,o - ,teltie trudach calego roku, bozu jest ważne i konieczne ,ale zabiera 

J.e.p~ ·ter wychowania harcerskiego wiele drogiego czasu.~dro::>Ć dnlżynowe-
'-:n.~ ~ e realnych trudności, go będzie polegala nie na zrobieniu 

łoroc~nej pracy w druży- wszystkiego samemu,ale na dobraniu sobie 
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odpowiednich współpracowników.Tak więc 
wcię.gn:i e do tej pracy przyszłego gospo­
darza obozu,przydzieli pewne działy o­
boźnemu,czy też jnstruktorom gier i za­
baw,a dopiero mę.drze rozdzieliwszy pra­
ce będzie· mógł sam spokojnie zabrać się 
do czynności najważniejszej - obmy~le­
nia programu zajęć. 

Zasa~ zycia obozowego jest:dać pel~ 
nię życia harcerskiego,okazję do wypró­
bowania własnych sil ,.stworzenia wa.run­
ków do wyżycia się indywidualnego,a 
jednocześnie ujfĆ wszystko w karby z­
organizowanego,karnego społeczeństwa. 
Program obozu musi być tak ulożony,aby 
każdy uczestnik znalazł w nim to,co go 
najbardziej ~nteresuje i poci~ga,a jed­
nocześnie żeby te indywidualne ~żenia 
zostały sharmonizowane i podporz~dk~wa­
ne naczelnym wskazaniom wychowania har­
cerskiego. 

Cel obozu musi być jasno sprecy~owa­
ny i podany do wiadomości uczestników 
tak,aby w ramach programu obozowego 
dnia,każdy z nich starał się ~żyć do 
jaknajlepszego zrealizowania go. ' 

Każ~· dzieil powj nie n się wi~zać z 
celem obozu i z niego wyplywać.Ramo-
wy program dnia o gloszony zaraz . po 
przyjeździe obow~zuje wszystkich.Nie 
ne.leży jednak wprowadzać szablo:nu.Na 
obozie nie ma dni "zwykłych", ••codzien­
nych" ,-każdy jest dniem wielkiej przy­
gody i komendant tak musi ~rzygotować 1 

swój program,aby do ostatniej chwili 
życie obozowe nie stra.cilo nic ze swej 
atrakcyjności i nęc~cej niespodzianki. 
Dlatego musi nietylko obmyśleć sobie 
każdy dzień,ale też musi mieć w zapa­
sie kilka nadprogramowych ewentualno­
ści, bo przecież nie wszystkie plany 
wytrzymuj~ próbę życia,a nie ma nic 

· śmieszniejszego niż trzymanie się kur­
czowo raz nakreślonego programu,gdy 

VL.oo. narzuca ciekawsz~ sytuację. 
-~eży dnak liczyć na przypływ 

a~j1 ; "wy eżdŻa.ć na obóz bez przy-
_,g{.~w!lti · wizacja jest tylko wte-
~ d! f'źwQ o~, się ma przygotowany 
twa . runt emyślanych projektów, 

~lfCJr~dż wrócić w każdej chwi-
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li.W przygqtowaniu prograrm.1 trzeba w . 
szczególności wzi~ść pod uwagę warun-
ki angielskie,odJujeru.Le od tych,w których 
pracowaliśmy dót~d.Tak więc przepracować 
trzeba stare ćwiczenia i obmysleć aktual­
ne gawędy.Nie można. też nie brać pod uwa-.. 
gę angielskiej pogody.Na wypadek deszczów 
komendant musi mieć w zapasie szereg ćwi­
czeń i zajęć t~pu świetlicowego jak:an­
kiety,pogadanki,konkursy;- dla starszych 
chłopców zaś referaty,odpowiedni~ lekturę 
itp. 

Jak wygl~dać ma dzień w obozie?- Na\to 
pytanie powinno się dać odpowiedzi 14 czy 
2l,to jest tyle,ile jest dni przebytych 
w obozie.Jednak pewne rzeczy pozostanf 
stale.! tak: 

Pobudka ,modli twa ,podniesienie sztan­
daru-odbywaj~ się zazwyczaj w pewien ob­
~zędowy,uświęcony tradycj~ drużyny sposób. 
Jeśli drużyna jest młoda i nie ma jeszcze 
swojej tradycji,obrzęd ma być wymyslony 
przez drużynowego. 

Gtmnastyka jest nie łatwa do przepro­
wa<benia i dlatego jeśli w drużynie nie 
ma wJchowawcy fizycznego z prawdziwe6o 
zdarzenia,lepiej jest regularne ćwicze­
rda zast~pić seri~ gier i za.baw,które 
równie skutecznie strz~~ ze zgnusnja­
łych w nocy członów resztę snu,a w żad­
nym wypadku nie wyrz~dz~ szkody. 

.Posiłki pow~y się odbywać w godzi­
nach ustalonych.Należy przy nich dbać 
o utrzymanie pewnego ·stylu.Nie jest więc 
wskazane przychodzenie do st~łu w spo­
denkach k~pielowych,a już całkiem nie­
dozwolone jest jedzenie w namiocie na 
poslaniach.Zwłaszcza dla chłopców młod­
szych lub pochodz~cych z mniej kultural­
·nych środowisk, wspólne posiłki będę. mia­
ły duż~ wartość,przyzwyczajaj~c ich do 
estetycznego zachowania się przy stole. 

Prace porz~dkowe najlepeij jest po­
l~czyć ze stałym konkursem między zaSę­
pami.Od czasu do czasu trzeba je ożywić 
dobrze pomyśl~ ~,żartem lub piosen­
k~. 

Przed południem:- zajęcia techniczne 
pionierka,topografia,sygnalizacja,gry. 
w terenie,harce,gry przyrodnicze.Dużo 
czasu na indywidualne przygotowanie do 

• 



prób na stopnie i aprawności,wykonanie 
prac okazowych itp.. . 

Po poludniu - prace zastępami, sport, 
raport, trochę msztry jeśli potrzebna. · 

Kf.piel - raz lub dwa razy dziennie, 
tylko wspólna.Pamiętać · należy o środ­
kach ostrożnośc~najlepsi pływacy na 
brz~gu/ 

Czas na przygotowanie do ogniska-do 
rozporz~dzenia zastępowych. 

Ognisko - ukoronowanie dnia ,najprzy­
jemniejszy jego moment;zebranie i pod­
kreślenie pozytywnych zdobyczy. 

Alarm - rzadko - i ·dobrze pomyślany. 
Od wieków praktykowane wśród harcerzy 
wykradanie proporczyków s~siednim obo~ 
zom jest tradycję. niezbyt mę.drę. i nie 
zasługuj~eę. na jej pielęgnowanie . 

No i wreszcie element niezmiernie 
ważny,bez którego nie ma harcerskiego 
dnia : - dobry uczynek.Dobry uczynek -
indywidualny,czy zastępem,to ~rawdzian 
naszego wyrobienia harcerskiego,widomy 
znak slużby,o którym nie wolno zapomniiDo 
Okazji. do spełnienia go znajdziemy wiele, 
aby zaś podkreślić jego znaczenie,sto­
sujemy pewne11 chwyty'' pomocnicze: np. szru­
rek nad posłaniem każedgo uczestnika,na 
którym węzelkami znaczy dobre czyny,na­
cięcie na totemie zastępu itp. 

Mówię-c o dobryn uczynkU zahaczyłem 
o drugę. dziedzinę obozowego życia,a 
mianowieie:atmosfrę i nastróJ . 

Najle~ zorganizowany i wyposażó­
ny obóz nie będzie mial uroku,jeśli po­
zbawimy go obrzędów i tradycji harcar­
skiej i jeśli nie wytworzJ~Y radosnej 
i młodzieńczej atmosfery wielkiej gry. 
Na osię.grlięeie tego tajenmiczego"kli­
matu psychicznego",który odróżnia o­
bóz harcerski od każdej innej kolonii 
letniej - nie ~ecepty.Musi go wycza­
rować ze swego harcerskiego ducha in­
struktor i jego eblopcy.Mogę tu tylko 

~s-;~ ez~rtanie świetnej ksi~żki 
"W obozie harcerskim'•­

~Q,że zwykle naśla­
żadnych wyników. Dru­

stworzyć wlasnę. 
brzędy.Komendant bę-

,która stara się na­
w pożę.dany 

archiwum 

. 
sposób,ale nic nie narzuca i nie nie 
bŃrnJe. 

Dodać nalezy,że do wytworzenja te~ 
specjalnej atmosfery walnie przyczynia 
się stylowe i estety9zne urzę.dzenie o­
bozu,dobrze poprowadzona gazetka obo­
zowa,rywalizaoja międzyzastępowa,poka­
zy i g~wędy na ogniskach, obozowe pio­
senki i tysię.ee tych drobnych wesołych 
obrzędów wyskakuj~ych znienacka w roż­
nych chwilach dnia. 

Pr~ygotowuję.e się do obozów na ob­
czyźnie musimy wzię.ść pod uwagę jesz­
Qze je~ ważnę. sprawę,a mianowicie -
prop~.Haroerz~polski pamjętać mu­
si,ż~ gdziekolwiek jest,jego zadaniem 
jest szerzenie propagandy polskości -
i do tego trzeba się dobrze przygoto­
wać. By loby eonajrnniej nierozsę.dne, gdy­
by np.drużyna obozuj~ca w pobliżu lud­
ności angielskiej,nie miała w swej o­
bozowej biblioteczce kilku księ.żek o 
Polsce w języku obcym,albumów zdjęć 
i widoków z Polski,dobrej mapy.Jeśli 
zaprosimy na ognisko cudzoziemców pa­
miętajmy,że oprócz niesmierte~nego 
krakowiaka i zbojriickiego s~ jeszcze 
inne rzeczy godne pokazard.a.I~asze 
piękne legendy historyczne ~wiet1.Lie 
ną.daj ę. się do .ogniskowych pokazów , a 
z niejed~ej piosenki ludowej da się 
zrobić malowniczę. inscenizację. 

I na odwrót. - Zaznajamiaj ę.c ob­
cych z naszę. ojezyznę.,powinnismy sami 
potraktować obozy,jako okazję do poz­
nania bliżej kraju,w którym się znaj­
dujemy.Niejeden Wywiad da się przepro­
wadzić z ciekawymi wynikamj,starsze za­
stępy mog~ zwiedzić pobliskie miejsco­
wości /jeśli --sę. warte zwiedzania/ ,-kil­
kudniowę. wycieczkę można przedsięwzię.ć 
w tym celu . 

Na temat obozów możnaby pisać wiele. 
Chciałbym zakończyć ten artykul kilkoma 
~wagami,dotyczę.cymi komendanta. 

A więc ,- kamendant to ezlowiek od­
powiedzialny za obóz.Dla innych obóz 
jest wielkę. grę.,dl.a niego także i wiel­
kę. praeę..Kiedy nikt jeszcze nie ,myśli 
o wyjeździe,on już glowi się nad pro­
gramem pracy.Od pierwszego do ostatnie­
go dnia najwcześniej jest na nogach 
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i o~tatni ~ladzie si~ spać.Nie . ma p~~ai 
zmęczon).m,zlym,s=Jtnym,znie~hęconym-
bo je~o nastrój natychmiast udziela .się 

chlopcom.Do ostatniej chwil~ musi zna­
leźć w sobie dość zapału i sily,aby u­
trzymać nowość i :iekawość obozowego ży­
cia.-Musi umjeć pol~zyć w sobie twardość 
wodza z dobrocif starszego brata i rados­
~ ~drość przyjaciela.Jest alfę. i omegę. 
obozu. 

Może najtrudniejsze jest to,że oprócz 
spraw radosnych i porywajfcych:- woazo­
wania,ćwiczeń,ognisk,obrzędów-musi też 
pa~jętać o szarej stronie obozowego ży­
cia.Plany,księgi,kwity musz~ być prowa­
dzone dokladnie i do ostatniej ·chwili. 
Gdy już ostatni harcerz opuści obozowi­
sko,komendant oblicza wyniki,wyci~ga 
wnioski,kleci sprawozdania. 

Drużynowy każdy może z tego wycif~Ć 
jeaen tylko wnioaek: 

Jeżeli chces~ być dobrym komendantem 
swego obozu,zacznij n~ być już dzisiaj. 
Przemyśl i przepracuj każdy szczegół, 
przygotuj się na każdf ewentualność, i -
wiesz,że Ci się uda. 

z. TRYLSKI I.m. 
OBOZOWANI~ 

/Wyję.tki z '•Małego Podręcznika obozowa­
nia'• podane za zago~ Autora/ 

' 

ROZBIJANIE OBOZU.Od miejsca na obóz 
trzeba zawsze wymagać,by bylo:suche,oslo­
nięte i mialo niedaleko wodę. 

Inne wymagania .stawia się oczywiście 
dla stalego' obozu wielkiego,a inne dla 
krótkotrwalego na kilka zaledwie o.sób~ 
Gorsze lub lepsze miejsce dla ma2ego o­
bozu ,odpowiadaję..ce powyższym warunkom, 
znajdzie się prawie wszędzie.Najmilsze 
sę. zwykle brzegi lasu, który daj e osłonę 
pr arem i wiatrem,a zwykle i przed 

ie udz · ,a z drugiej strony oczy mo­
gę. wob ~ie poglę.dać w dal • 
.-~ i~ zj.p dowiedzieć się przed roz-
~c o~, o jest właścicielem tere-

~:~~.skać zgodę na umieszczenie się 
z ewa na podpalkę 1 ewentu­

grzybów.Unikniesz w ten spo-
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sób niejednej przykrej niespodz1&nki. 
Przekonaj się też ,czy woda zdatna 

jest do użycia.Najpewniejsza jest woda 
źródlana oraz z glębokich,krytych stu­
dzien.Wszelka woda plYJlll.ca i ze studzien 
płytkich nadaje się do spożycia po prz~­
gotowaniu. Wyję. tek sta.nowtił strumyki gór-
skie w pobliża źródel. · 

Przy rozbijaniu namiotu zrób tak: 
l/wybierz miejsce,wymierz,gdzie naiot 

stanie ,gdzie stanę. slupki lub gdzie 
zarzucisz linkę na galę.ź. 

2/rotwiń plachtę,pospinaj,zalóż linki\ 
slupki,a na miękkim gruncie przygotuj 
podkładki pod slupki~np.plaskie kamie-

• 
n~e. 

3/podnieś płachtę wraz ze słupkam~by 
ich "piętki"trafi.ł.y na wyznaczone 
miejsca/lub zarzuć linkę na drzewo/. 

4/przybij kolkami narożniki; 
5/wyrównaj niedokladności,przybij pozo­

staLe koLki i wyKoncz szczególy.Gdzie 
kolki nie ''trzymaj~'' ,np. przez uwię.­
zywanie linek do drę.gó:w, zakopywanych 
w ziemi lub przycisniętych kamieniami, 
przyciśnij linkę przy koJku kamieniem, 
albo uwię.ż do pobliskich krzaczków lub 
korzeni. 

Po rozbiciu zrób zaraz rowek dookoła 
namiotu tak,aby w razie deszczu woda s­
plynęla z płachty i ewentuaLnie pły~~ 
ca z okolicznego terenu nie podmyła wnę­
trz·a.Rowkovri tellll zrób odpływ w kierun­
ku spadku.Ziemię z rowka podlóż przy 
brze~ plachty,we~trz namiotu.Zabez­
pieczy to namiot lepiej od wody i pod­
dmuchania. O ile płachta dobrze przyle­
ga do ziemi ,można wybnnł darń odłożyć 
na zewnętrznym brzegu rowka.Nigdy nie 
przykładaj ziemię. płachty od zewętrznej 
strony.O ile brzeg płachty ma''fartuszek'' 
przylegaję.cy do ziemi,to zawiń go Qo 
wnętrza.Można go przycisnfĆ ziemj~ lub 
~amieniami.Jeżeli od wilgoci zgnije, 
to przyszywa się nowy z dowolnego, gru­
bego płótna. Do pkopania nami .o tu można 
użyć malej łopatki albo siekierki.Więk­
sze obozy musz~ pomyśleć o tym,by mieć 
do podobnych robót odpowiednie narzę­
dzia. 

Pamiętaj , że 
miotowe n a 

- ·· 

link 
d e s z c 

• 
l. 

z u 
i plóima na­

s ·i ę 
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k. u r c z ę.i.O ile więc w czasie deszczu 
nie rozluźnisz linek,to kolki powylaż~ 

· z ziemi/moż~ nawet linki popękaję/i srmi• 
na może być · twoja dola.Jeżeli namjot 
przecieka kroplam~,co w najlepszym na~ 
miocie bywa, to odprowadź kroplę palcem 

· po wewnętrznej st~nie płachty w dól, 
aż do brzegu.Nigdy nie~ smaruj płacht 
tluszczem,bo na brze~ plamy płachta 
będzie przeciekać. 

W pogodne dni namiot powinien być, 
o ile możności1 stale owarty,a ścianki 
boczne podwinięte.~trze wówczas schnie 
a równocześnie w namiocie nie jest du­
szno.Pamiętaj jednak,by namiot szczel­
nie · zamknę.ć przed zachodem słońca, zanim 
mgła wieczorna. i rosa''wtargnie '' do na­
miotu i wilgoci~ przesyci posłania. 

Przygotowuj~c poslania do snu pamię­
taj,że''jak sobie pościelesz,tak się wy­
śpisz'' .Trzeba więc zabezpieczyć się. 
przed wilgocię. i pos.lać sobie miękko. 
Od wilgoci zabezpiecza się albo za po­
mo~ gumowych lub cerst.owych podl.óg, . 
albo podobnych podk!adów,wzglęfu1ie 
przez wzniesienie posłania na kilka 
centymetrów nad ~iemi~.Tylko na bardzo 
suchym piasku można pozwolić sobie na 
to,by posłać na je~ lub dwie noce 
wprost na ziemi. Przedtym odgrzeb ręk~ 
warstwę zupełnie such~ i przekonaj się 
czy głęboko jest warstwa wilgotna~ 

Ciurę obozowego można poznać po tem 
że nie zabezpieczy sobie dobrego i su­
chego poslania,skutkiem czego rano jest 
niewypoczęty a pot em nieraz opłaca to 
nadwyrężeniem zdrowia,co objawia się za 
zwyczaj znacznie później. 

Jeżeli nie ma gwmowego,nieprzepusz­
czalnego podkładu, wówczas układa się 
na ziemi k]lka grubszych gałęzi lub 
drę.żków i umocowuje się je,aby się nie 
rozsunęly.Na to daje się gałęzie drob­
nie łłfle, żliwie elastyczne ,up. sosno-

. e l~'J..odl e - llB. tYm dopiero ście­
le ~~~~kki posłanie. 

Prdtypznx_ . est poinysl pewnej har­
oerk~ znanit:robi się z mocne~o 

Wymiarów około 60 .na. 
ę/ zabrać ze sobę. gotow~ 

na~ .• iocie wbija się na obwo-
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dzie prostokę.ta wielkości siatki kilka moc­
nych kolków,wystajtJch 30-40 cm nad ziemił, 
można je wzmocnić poprzeczkami lub podpó~ 
mi.Do tych kołeczków przywifzuje się siat­
kę,naci~gaję.c j~ tak mocno,że powstaje ro­
dzaj plaskiego hamaka. Wygoda jak na łóżku 
sprężynowym!Takiej samej siatki można użyć 
na ramie drewnianej • 

Jeśli obóz trwa czas dluższy,to warto 
zrobić sobie lóżko trwalsze,używaj~c do te­
go ewentualnie kilka desek.Namiot musi być 
wtedy dostatecznie wysoki.W takim wypadku 
może sobie ktoś wi~ść lóżko polowe.Wielkie 
obozy musz~ również zapewnić sobie lóżka. 
Jedne potrafi~ zrobić to same na miejscu, 
inne wożę. je ze sob~.Prawdziwy gbozownik 
zawsze sam przygotowuje sobie posłanie. 

Samo posłanie robi się z takiego mate­
rialu,jakim rozporz~dza się · w · danym wypad-

• 
ku.Nadaje się do tego najle~ sloma albo 
suche,paromiesięczne siano/świeże jest zbyt 
aromatyczne/. Dobre posłanie robi się z 
wrzosu,paproci,suchego mci~,arobnych ·galę.­

zek drzew iglastych,albo z kombinacyj tych 
materialów.Sciel~c ąobie posłanie zważ , 
by w ndcy wszystko się nie rozsunęlo.Umo­
cuj więc brzegi koleczkami,poprzywi~zuj , 
przybij tak,abyś się z zaufaniem mógl na 
nim na noc ulożyć.Prześcieradlo dobrze jest 
zeszyć w foromie worka,do którego na noc 
można się wsu~ć.Podobnie można zeszyć koc 
lub sp i~ agrafkami. W każdym razie owiń się 
kocem tak,aby ci posłużył i za nakrycie. 
W o~ozie dłużej trwaj~cym najlepeij jest 
wypchać sienniki odpowiednim ~terialem. 

Id{lc spać staraj się zawsze rozebrać •. 
Jeżeli jest bardzo zimno,to· w każdym razie 
rozluźnij ubranie.Bardzo dobrze robi,jeśli 
włożyć np.pod swetr arkusz papieru,choćby 

• gazety.Nigdy nie śpij w butach! 
W handlu można dostać t.zw.worki do 

spania/śpiwory/. S~ one zwykle sporzę.d.Zone 
z materialu nieprzemakalnego.Często s~ po­
dwójne,wtedy wewnętrzna warstwa jest V(el­
lUana lub t .p.Za.let~ tycn worków jest to, 
że sę. zawsze gotowe,zabezpieczaj~ od wil­
goci i od zimna - ujemn~ stronę.,że ni~ę. 
qialu odpowiedniej wentylacji i że trzeba 
je dźwigać.Glównie nadaję. się więc w zim­
nej porze roku.Można sobie łatwo zrobić je 
samellU. 

• 
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Na krótki pobyt w obozie wystarczy 
poza paslaniem bardzo proste ~blowa­
nie" .Kilka. różnych patyków, trochę szpa­
gatu i nieco dowcipu,e. wnet namiot bę­
dzie umeblowany.Mocniejszy patyk wbity 
w ziemię,sluży za wieszak.Z kilku mniej­
szych zrobi się podstawę na obuwie.Obo­
zownik żadnych rzeczy,a tymb~iej obu- . 
wia nie stawia na ziemi,choćby pozornie 
była sucha"jak pieprz".- Z patyków i wi­
dełek zrobi się również podstawę lub. wie­
szak pod plecak,rustowanie na naczynia 
kuchenne i tp. 

Trzeba pomyśleć w obozie również i o 
kuchni.Na krótki pobyt najproatsz~ kuch­
nię buduje się,robię.c w ziemi rowek,któ­
rego długość jest zależna od ilości na­
czyń,jakie maj~ na nim stan~,szerokość 
zaś od ich wielkości.Albo też z paru ka. .. 
mieni,cegiel lub darni ulelada się dwa ni­
skie wal.y obok siebie.Między nimi,wzg.L.ę­
dnie w rowku pali się ogień,naczynia zaś 
opia raj~ się o brzegi, tworz~c kanał dla 
przecię.gu ognia.Można też ustawić cały 
szereg naczyń i równocześnie w nich goto· 
wać.Koleczki rozwid!one,haczyki drewnia­
ne wyszukane i wystrugane z pośród gałę­
zi - oto narzędzi~ do unoszenia naczyń i 
do ochrony palców przed sparzeniem. 

Przy dłuższym pobycie warto zrobić 
solidniejszę. kuchnię.Jest to więc kanał 
wykopany pod ziemię.,z jednym rozszerzo­
nym otworem,który.m się podkla~ opal,z 
jednym,dwoma,lub więcej otworami na na­
czynia,oraz ostatnim dla ujścia dymu.Moż­
na dokola niego zrobić z darni kominek, 
przez co uzyskuje się lepszy ci~g i pewne 
uniezależnienie od kierunku wiatru.Bar-. 
dzo dobrze udaje się kuchenka,podobnej 
konstrukcji,zbudowana na pochyłości.Ta­
kie wchenki można jednak wykopać tyl-
ko w ziemi zwięzlej,nie kamienistej,bez 
większych korzeni. -Tam gdzie to jest nie­
możliwe ,można na tej samej zasadzie zro­
b ·' c i llB.d ziemi~,ukladaję.c ję. z ce-
iel~~ieni, szczelnionych darni~ lub 

gl~rę,wreszcie samej ·darni,która się 
tądha)c prędk< przepala. 

O fuda:rj~c 'sob~e kuchenkę, zachowaj jed­
s~e~ie JS rożności,zwię.zane z nie­

~~ c~eP. t~~ pożaru lasu.Usuń więc 
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wszelkf suchę. trawę dookoła i uważaj,by 
wiatr nie sypal iskier w las. 

Jeżeli spodziewasz się trudności w z­
dobyciu opalu, wówC'zas można zabrać ze sobf 
maszynkę spirytusowę..Nawet przy użyciu ma­
szynki pamiętaj o niebezpieczeństwie.A 
więc dobrze jest wykopać odpowiedni obszer­
ny,równy dolek,w którym maszynka będzie o­
słonięta od wiatru,a zarazem ~ędzie stać 
równo i pewnie.Wszelkie maszynki maj~ swo­
je dobre i zle strony.Dobre , że zmniejszaję. 

obawy właściciela terenu,aby mu lasu -nie 
podpalić , że uniezależniajJil od wilgotnego 
drzewa i s' zawsze gotowe do użycia.Zle 
strony,że wystarczaj~ najwyżej na dwie do 
t rzech osób,trzeba je ze _ sob~ óźwigać ra­
zem z opałem do nich,a dla zwolenników 
prostot y w obozowym życiu,s~ one narzędziem 
zbyt cywilizowanym.Prawdziwy obozOWilik zaw­
sze woli gotować na ogniu .Lekkie s~ alumi­
niowe składane maszynki do ppą+ania spiry­
tusem płynnym lub sta.Lym.Również wy6odne,ale 
stosunkowo cięższe s~ małe ''pri.musy'' .Lżej­
sze ,choć również dość duże,s~ vrycieczkowe 
spirytusowe waszynki'1Em-Es'1 .W użyciu maj~ 
&Jże zalety.-Zwykle spirytusowe maszynki 
pozwalaj~ ugotować sk~py posiłek na dwie o­
soby ,na"primusie'' lub"Em-Es ' ie'' można ugo­
tować nieco więcej. 

W obozie nie zaporonaj o tym,żeby szano­
wać przyrodę,która daje tyle szczęecia.Sza-­
nować j~ będziesz wtedy,jeżeli nie będziesz 
jej niepotrzenie uszkadzal,a więc nie ci~ 
gałęzi,nie kaleczył drzew i td.,a z drugiej 
strony nie zanieczyszczał okolicy.Nawet na 
krótkim postoju wszelkie odpadki i papiery 
najle~j jest spalić ,a co się spalić nie 
da, zakopać . W tyijl. celu koło kuchnj wykop za­
r az dołek na odpadki,którego . wielkość za­
leżeć będzie od ilości osób i długości po­
stoju obozu.O ile się śmiecie spala,to do­
lek nie potrzebuje być wielki,gdyż służy 
tylko na popiół i nie wi~le rzeczy nie pal­
nych,które jednak powinny być wyżarzone.Na 
krótkich postojach wystarczy jeden dołek 
na pdiól, odpadki i do zlewania brudnej wo­
dy.Przy kilkudniowych ~obozach robi się o­
sobno piec do spalania śmieci i .. odpadków , 
a osobno dołek na zlew,nakryty galę.zkami i 
such~ traw~,slo~ itp.Nakrycie to służy za 
cedzidło.Zmienia się je często i spala. 

• 



Poza tym gdzieś opodal,w ukryciu ,wy­
kopany rowek będzie służył za ustęp,któ­
ry się po każą_ym użyciu trochę przysypu­
je.W obozach większych trzeba je urz~dzać 
z pewnym konfortem,mianowicie z kozi~kiem 
do siedzenia,z odpowiednimi oslonami i 
przegrcAgmi i co pewien czas odkażać wap­
nem albó jakimś innym środkiem.Na krótkich 
postojach należy w każdym razie pamiętać 
o tym,by wszelkie nieczystości ~ odpadki 
byly dokladnie z$opywane. 

Te proste urz~dzenia,dqt~d opisane,wy­
starczaj~ w obozie kilkudniowym.Dłużej 
trwaj~ce i większe obozy pomyśl~ oczywi­
ście jeszcze o wielu rzeczach,np.wybudu­
j ~ większ~ kuc?nię,osłoni~ j~ dachem,zro­
bi~ piw.niczkę,stoły,tace.W namiotach,za­
leżnie od od kształtu i wielko ści,zbudu­
j~ lóżka,wieszaki,pólki,stoly,lawki itp. 
Poza tym urz~dz~ może stól wspólny dla 
posilków,skocznię,bieżnię i boisko, a 
wreszcie postawi~ maszt ze sztandarem. 
Wszystko to może być bardzo ładnie wy­
konane.RóW11ież otoczenie namiotów zo­
stanie może ozdobione.Pomysłowość ma 
sposobność,by się popisać. 

Przy ~~ajniu obozu zatrzyj wszelki 
ślad za sob~.Zasyp wszelkie rowki,dolki, 
ustęp itp.Załóż darni~,by się murawa po­
kaleczona szybko "zabliźniła'•. 

Wszelki żar zagaś bardzo dokładnie.Po­
piól zakop w dole na odpadki,albo .staran­
nie rozsyp dookoła bez śladu.Kuclmię roz­
bierz i zasyp.Jak często wycieczkowicze 
tego zaniedbuj~! 

Słomę .lub siano spal al. bo odc:.2.j , o iJ.e 
było pożyczone.Galęzie,patyki itp.,które 
slużyły . do budowy sprzętów obozowych,roz­
rzuć po lesie/bez gwoździ!/. 

St aranne zatarcie za sob~ śladów,co u 
p ierwotnych obozowników było konieczno­
ści~ życiow~,dzisiaj jest dowodem kultu­
ry,poszanowania przyrody i czynnikiem o 
wart.ości społecznej , bo pozostawianie po 
sobie porz~dku na obozowisku i odpowie­
dnie zachowanie się, tcpę. jedyne sposoby, 
~w ogo~ właścicieli i lu~ości wywal­

J'c~y~~trw ić ~y~zliwość dla wyci:czko-
W3.C~el i\oboz ow, tych ••przybłędów ,co 

.Ao l.azę.,nie · dzieć poco i jeszcze szko­
~ ~~c 

ak o 
. , , 

~~u swoich rzeczy,poczysc 
'ne~~!'t*l'lla.o ~yru·~.a. Mchem lub traw~ i po-
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piolem dobrze sJ.ę ~o robi.Okopcone naczy­
nia umieszczone na plecaku czy ·wewn~trz 
niego,zawsze narobi~ klopotu. Zawi j anie 
brudnych naczyń w papier,dowodzi,że paku­
ję.cy nie zd.ę.żyli jeszcz·e zrobić w ten spo­
sób smutnych do swiadczeń. 

l'4eroiotu nie powinno s i~ składać, gdy j est 
jeszcze mokry.O ile się to stało z koniecz­
ności,należy go potem jaknajprędzej,jesz­
cze tego samego dnia,rozwi~ i wysuszyć . 
Niedopuszczalne jest sklac1anie na mokro 
wie.l.kich namiotów,jeżeli s~ przeznaczone 
choćby do ~ lub 3- dniowego transportu. 
Takie spakowanie jest rówrlDznaczne ze zni­
szczeniem. 

llALA i IIlKA. , 
ORDlDUIAliEZ GIVOZDZIA: 

burza dziejowa rozwiała nas po Bwiecie 
i obozy h.ę.rcerek od wielu już l at odbywa­
ję. się już pod różnymi szerokosciami geo­
graf'icznymi.Jeden duch je ożywia,ale poło­
żone daleko od siebie częsci świata decy­
dowały często o różnorodności ich urz~dzeń 
techniczynch. 

Dziś los rzucił nas-duże szeregi- na te­
ren kolebki skautingu i tutaj,jak wszędzie 
dotychczas,lato pgromadzi nas w obozach 
harcerskicn.Siostry nasze,skautki angiel­
skie,obozuję.ce tu już od wielu lat rnaję. 
bogate doŚWiadczenie dostosowania się do 
te rew. 

Kilka dni,które spędziły~my w ich o­
bozie,wyslane jako uczestniczki przez 
Głównę. Kwaterę Harcerek pozwoliły uam u­
chwycić trochę szczegółów charakterystycz-
nych dJa ich obozowania. 

Wszystkie ~parv1dzie słyruemy z lliT~ejęt­
ności lę.czenia sznura w przeróżnych kombi­
nacjach,ale szerokie zastosowarue~tego w 
obozach jest uderzaję.ce.Ani j ednegq P)V!qź­
azia1tylko węzly,węzly w postaci najchy­
trzejszych po.!;z..czezi sz1ru.ra.Z powodu bra­
ku materialu leśnego na ruiejscu,wiele u­
czestniczek obozu przywozi już gotowe pa­
tyki,które w przeci~~ tilku minut za po­
moc~ sznu~a ł~czy się w prosty,ale prak­
tyc~p.y sprzęt obozowy. Także żadna ze znaj­
duj~cych się rzeczy w namiocie nie le­
ży bezpośrednio na ziemi a umieszczone. 
jest na podwyższeniu,wykonar1ym pomysłowo 

~ ... - : - . - ' ,. 
- = łl 
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Zamieszczone rysunki częściowo ilustruj~ widziany sprzęt, 
a przedstawione węzły pomog~ do sporz~dzenia go. 

• 

J 

Plaga zastępu kuchennego,a mianowicie obieranie kartofli 
została w łatwy sposób zwalczona.Po śniadaniu przy miłej po­
gawędce, każda uczestniczka odpina nóż od pe.sa i obiera kilka 
kartofli poprzednio przyniesionych przez służbowe i .wrzuca j e 
do przygotowanego nacz~~ia z wo~.Robota zabiera pięć minut 
c'zasu,a wiemy jak ulatwia ~ę w kuchni. 

Stary ,podobno pomysłu Baden-Pwella sposób słania lóżka,po­
zwolił nam spać ciepło i wygodnie.Jedna płachta brezentowa i 
trzy koce zamieniaj~ cię na noc w Imlmię egips~,ale o praktycz­
nosoi łatwo się przekonać sciel~c lożko według zał~czonej ilu­
stracji. 

Na rozesłanej na ziemi brezentowej płachcie układa się we­
~----~dl~ ug podanego wzoru trzy koce. 

l/Prawy bok pierwszego koca i lewy drugiego zachyla się do 
we~trz . 

N 
"_._ 

2 ~erwszy koc kładzie się na drugi,a środku trzeci,złożo-
iY w kształcie śpiwora z poduszk~ ~ew~trz. 

3/1ev;nętrzne boki koca pierwszego ~ drugiego należy ciasno 
~ założyć jeden na drugi • .,..,__ 

• 
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Skautki angielskie ni e buduj~ wymyślnych kuchni polo­
wych.Kuchnie ich sę. bardzo proste,ale niezawodne w uż!ciu. 
Na obozie w Somer~et doskonale gotowalyśm~ na kUchni przed­
s tawionej na rysunku : 

t 

' t 

N 
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Na częstych biwakach w doskonały ,uproszczony sposób moż­
na przygotować bardzo smaczne posiłki.Trochę m~i z sol~ , za­
gniecione dosyć gęsto ciasto i okręcone naokoło patyka wyostrzo­
nego, a po temupieczone przy ognisku jest naprawdę przysmakiem 
obozowym.W ten sposób także okręcamy kawalek poso~onego mięsa, 
lub drobne kawałki nadziane na patyk ,przyrzę.dza się a la szasz­
łyk wschodni . 

Plachtanjeprzemakalna,zł.ożona w kształcie prostok~ta,lub 
·kwadratu doskonale zastępuje fotel klubowy i uż~va się przy 
śiadan:ixLdo posiłków ,do ogniska i innych typów zajęć ,normalnie 
wymagaj~cych krzesel.Jest to konieczne ze względu na pau1j~c~ 

tym kraju wilgoć . 

a odmjanę mycie naczyń obywało się wlaśnie . przy stolach. 
~tyk poł~czone węzłami dały wygo~y sprzęt,przy którym gro-

N ię zastęp po posilkach,gdzie codziennie inna uczest-
yla naczynia, ·apozostale gawędz~c,lub śpiewaj~c wy­

~~l.enuy i układały. 

' 
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Mimo braku,ze względu na jaknaj-
• 

ntniejsze uszkodzenie terenu,specjalnych 
ozdób przy namiotach i maszcie,kopanych 
stolów i siedzeń przy ognisku,do których 
tak jesteśmy przyzwyczajone,calość obozu 
wyglę.dala ladnie i praktycznie. 

Urzę.dzenia technjczne jak i calość 
życia obozowego nie wymagaj~ . od uczestni­
czek specjalnej inicjatywy,bo wszystko w 
szczegółach prawie zupełnie jest odtwo­
rzone z podanych wzorów.Natomiast zwra­
ca uwagę precyzja w dokładnym wykonaniu 
i towarzyszę.cy temu spokój,oraz wzajemny 
siostrzany stosunek wszystkich uczestni­
czek. 

Przez kilkudniowy pobyt,nawet my po­
zbyly~y się swego zwykłego,nerwowego po­
śpiechu i nie biegn~c na glos gongu za- .. 
wsze byłyśmy punktualne. 

Wróciłyśmy zadowolone i nie do uwie­
rzenia,a..le opalone,bo pogoda"też" na 
prawdę była słoneczna. 

, 
DR.W.$lYRYN$KI lun. 

GARŚĆ UWAC O HIC1lNll OIJOZOWEJ 

• 

zasypać,aby jakaś mucha nie przyniosła ci 
śladu stamtę.d na chleb z powidłami. •• 

Troska o żolę.dki to: 
czystość w ma.gazynie:czy wszystkie 

prowianty w czystym opiakowaniu, zabezpie­
czone od wilgoci,chronione przed muchami ••• 
brud w magazynie to wstyd nie tylko dla 
gospodarza,lecz i sanitariusza obozowego; 

czystość w kuchni - zaczyr1amy od r~ 
kucharza,czy aby żałobnych pazurów do cia­
sta nie pakuje- czystość naczyń przedu­
życiem,czystość ścierek,lyżek i ••• 

czystość prywatnych menażek,aby nie 
stały się letniskiem bakteryj; 

i bardzo ważna sprawa:-zje ść do syto­
ści-to wcale nie wszystko.Pożywienie sk1a-
dać się musi zarówno z białka,tl.uszczów, 
węglowoda.nów,jak i witaruin,czy różnych so­
li-:jakie produkty które z tych składni­
ków zar.deraję.-poszukajcie-s~ księ.żki i in~ 
strukcje na ten temat. . ' 

A po jedzeniu -na.jmniej przez dwie go-
dziny-

i gdy chłopcy sę. spoceni,zdyszani,z-
• 

męczenJ.-

i gdy woda jest zbyt zimna-
i gdy nie wiadomo dokladnie,jaka jest 

-Przed obozem koniecznie: jej glębokośc ,gdzie sę. miejsca niebez.i:)iecz-
-każdy człowiek jest inny-jednemu star- ne,dobrze nie . sprawdzono dna-

czy 8 godzin sm,inny będzie wypoczęty do- i gdy miejsce kę.pieli nie jest d!bkla-
piero. po 10,-jeden pogodnie. przemaezeru- dnie i widoczrlie oznaczone, 
je 30 kilometrów, inny po 10 "spuchnie 11 ,-a i gdy kierownik k{tpil.eli nie może w 
więc badanie lekarskie przed obozem nie- każdej chwili obję-ć okiem wszystkiCA bCi­
odzowne :niech każdy pozna swoje wady,czy śle przeliczonych kę.pię.cych si~, 
zalety i wedle nich rozwija się mę.drze i gdy nie obowię.zuje 1;rzepis,że kę.paó 
dalej,wystrzegaję.c się błędów,co zaszko- się wolno najwyżej 15 n1inut i to w gorę.cy 
dzić mogę.; . dzień/ dlużs~a kę.piel zamiast odświeżać i 

-na dobrym obozie nikogo nie bolę. zęby: wzamacniać- wyczerpuje i osłabiał ,lub sę. 
-przed obozem melduje się każdy u dentyst- g~upcy,którzy go samowolnie przekraczabę--
ki-na miesi~c przed wyjazdem,która po "in- . .kg.pać .się nie wolno,bo odpowiedzial-
spekcji"uzębienia zrobi z njm porz~dek. no~ć,cię.żę.ca w t:Ym wypaaku na swnieniu 

A w obozie - czystość przede wszystkiem:kierownika kę.pieli jest bardzo poważna.-
-mycie się ranne i wieczorne -żc?lto- A do wodY. wchodzi się powoli,-nie skakać-

dzi~by myję. się w koszulach,więc ich po- bo może to zaszkodzić układowi krwionoś-
, · zaszkodzi czasem do uszu,paz- nenn1 i nerwowemu. 

szy spojrzeć-:inspekcja sani- Jeślipkę.pieli chcecie się opalać,legł-

~n~~ k żdy wie! Z dala od obozu, 
krzaków,a po użyciu -
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szy pod słońcem to pamiętajcie: 
-zaczę.ć od 10-15 minut dziennie ,po tym 

codziennie 5 minut dodawać,przekraczać 

• 

• 
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30-40 minut/gdy do nich stopniowo doj­
dziecie/ już nie ma potrzeby. 

Natomiast tzw. k~piel powietrzna w 
dni pogodne m.tsi trwać dzień cały, dla­
tego też strój obozowy ogranjczony tylko 
do ubioru gimnastycznego jest n.ajlepszy. 
Głowę trzeba przed słońcem strzedz,naj­
lepiej czymś lekkim, nie czapk~ - a już 
w dni bezsłoneczne czapka na głowie źle 
o niej świadczy. 

Równie źle świadczy o tym chodzenie 
w przemoczonym ubranfu lub mokrych bu­
tach, co należy czym prędzej pozdejmbwać 
i - albo zast~pić euchym - albo llilll.alę.ć 
do czasu wyschnięcia pod koc. To nie 
hartuje, lecz osłabia zdrowie. 

Głowy pod kocem maję. w nocy przeważ­
nie ci, którzy się ich zapewnie z róż­
nych względów wstydz~-w każdym razie 
jest to objaw zupełnie niehigieniczny 
i sprzeczny ze zdrowym roz .. sę.dkiem: oddy­
chać przez parę godzin wyziewami włas­
nego eiala. 

Również ważnę. jest ~ na noc bie­
lizny-widzialem bowiem takich przeraża­
ję.cych Botokudów,którzy przez kilkana­
ście dni obozu nie zdejmowali z siebie 
jednak koszulki gimnastycznej~ ! ! 

·O niewłaściwości spania ·po paru pod 
jednym kocem - łatwo wywnioakować,prze­
czytawszy rozdzjaly o bakteriach i g;u_ 
źlicy. 

Krótszy,niż 8 i pól godzinny .sen w 
rozkładzie zajęć obozowych-źle świad­
czy o ko~endancie i sanitariuszu obo­
zowy.m;również alarmy należy robić al­
bo zaraz po zaśnięciu,albo nad ranem­
conajmniej po .6 godzinach snu.Nie częś­
ciej niż dwa, trzy razy w ci~gu obozu·. 

•• 
DR.W.SlYJD:NSKI lana 

CZKA . OBOZOWA 
drużyny-·wmiejscoWQ6ciach, 

ę w duzym zakresie po­
ludności,bależy zwięk-

archiwum 
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kszyć zawartość apteczki,zwłaszcza o środ­
ki opatrunkowe. 

-Krople"sercowe"np.Koram:ine. lub Stimi­
nol 30,o 

-Krople walerianowe /skład jak aptecz­
ce polowej/ 30,o - zapaść,omdlnie,zaburze­
nie od strony serca. 

-Krople miętowe 30, o bóle brzucha. 
-Krople od bólu zębów-na watę do bol~-

cego z~ęba. 

-Krople anyżkowe,lub kroplenkróla duń­
skiego" 15 - 20 kropel na cukrze przy kasz­
lu. 

-Sól gorzka 200 gr. - .łyżkę w wodzie na 
przeczyszczenie /przy silnych bólach- rde 
,;.z ~· ' l l u.o.wac. • 

-Olej rycynowy lOO,o lyżkę nc. przeczy­
szczer~e/przy silnych bólach ~ie dawać/ , 

-N~gnezja palona 60,o przy otruciach 
kwasami. 

Aspiryna/motopiryna/po v ,5 - 50 table­
tek,zazębienie,gor~czka. 

-Ch.inin.ą. w tabletkach orgi.nalnych,po 
0,1 sztuk 20./Zazębienie,goręczk~. 

-Proszki od bólu głowy 20 sztuk. 
-Amordak 30 ,o gr. omdlenie,ukę.szenie o-

wadów. 
-Krople cytlkowe do oczu l5,o/zapuści:ć 

kroplomierzem 2 krople raz dziennie przy 
zapaleniu spojówek oką/. 

-Kwas oorny 30,o.Na koniec noża do 
szklanki wody,do plókania gardla i prze-

• mywanJ.a oczu. 
-Nadmanganian P?tasu S,o,roztwór różo­

wy,plókanie gardla,fioletowy przemywar.ie 
ran.Oklad "9rzy ~lk~szeniu żmiji. 

-Jodyna 30,o /przy drobnych skalecze-
niach na brzegi większych raq/. 

-Benzyna SO,o obmywanie okolicy raqy. 
-Spirytus o ,5 litra. 
-Maść tranową/Rp.Ol.jecoris asela 20,o 

Vaselini amer.flavi 30,o/: - 50,o -
• 

-Do opatrunku prz:r. owrzodzeniach,ra-
nach itd. ~ 

-Wazelina borna so,o 
-N~ść ichtyolowa 50,o/odmrożenie,stlu-

czenia,świnka,czy~ak~. 

.. 

' 
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-collodium lS,o zalać drobne skale­
czenia. 

~alk salicylowy 200,o pocenie się i 
odparzenia nóg, oparzenia. l-go gt.opnia. 

-Wata hemostatyczna l paczka/do tamo-
wania krwi,przy krwawieniach z nosa itp. 

-Wata 4 paczki po.lOO gramów. 
-Lignina 4 paczki po 50, o/100, o/ gram. 
-Gaza wyjałowiona 8 paczek po 1/8 m. 

kwadr. i 8 paczek po 1/4 metra kwadr. 
-Papie,-. woskowy 2 arkusze. 
-Przylepdec/leukopl ast/ 5 rolek róż-

nej szerokości. 
Opaski/bandaże/szerokości 10 cm. 5 szt. 
-opaski /bandaże/ szerokości 5 cm. -15 '' 
-cpa.ski/ba.nćia 7.e/ elastyczne-2 srtilki. 
-cmsty ESl!lP.rcha 2 sztuki. 
-Nożyczki l sztuka.. 
-Pincetke. l sztuka. 
- Kieliszek z podziałkę.. 
-~ermometr l ~ztuke/lepiej mieć l za.-

pa sov;y! /. 
- Latarka l si.tuka, 
-Kroplomierz l LZtuka. 
Apteczka obo~o,_·:c. wiP.n$yć porzę.dnie u­

pakowana w specjalnej skrz;.ynce, zamykane.; 
na. klucz . 

'L PlSZK.OW$13 bm 

KOLONIA ZUCHOWA 
Najczęściej spotykan~nu błędem kolonij 

. zuchowych jest chyba. t en, że wodzo\\""ie zu­
chów,wychowani w drużynie r~rcerskiej, 
bior~ sobie za pur~t honoru,aby kolonia 
"dorównalattobozom harcerzy.Jest to zało­
żenie cor.&ajmni ej f'a.l.szywe. 

Kolonia jest jednym cię.giem nieprzer­
wanych zuchowych za.baw.Cel€:: jej mog~ się 
zupełnie pokrywać z celami obozu harcerzy, 
ale sposoby ich osi~gania,bę~ zdecydowanie 
różne.Nie każemy więc zuchom budować bram 
w puszczańskim stylu/zwłaszcza jeś~i ba­
wi~ . rzy,albo kupców/,a.ni wzno­

kuchni polowych. Nie bę-
\I·z,~u .. ,p. ... ~Zaj ęć t ecłmicznych, 
~~, ~~ów nocnych. Nie po-

o 
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zwolimy im ·nawet mieszkać w namiotach. 
Natomiast caly swej wysiłek poloży.my 
na to, aby 4"na koloni i wytworzyć calko­
wit~ atmos~erę zabawy,któ~ zuchy prze-
żywaję.. . 

Cale życie kolonii będzie się więc 
skupiało wokól obranego cyklu spr~w­
nościowego.Jeśli zuchy bawię. się w''ry­
cerzy! - ich dom zamieni się w zamek, 
przy bramie wybuduj~ stra.żnicę,e. na 
turnieje będę. chodzili -w pancerzach i 
he_lmach. ''Górale .. większość dnia spędzać 
bę~ na zboczach pobliSkich wzgórz,a 
''Robinsonowie .. - nad rzek~. 

Jeśli chodzi o .wodza-rola jego jest 
ident.yczna z rolf. komendanta obozu .Mu­
si on jednak pamiętać o tym,że zuchy 
wymagaj~ trmskliwszej i serdeczniejszej 
opieki,że mimo pragnienia rozwijania 
w nich samodzielności,trzeba nieraz po­
móc :iL.t w tym lub owym.Bywaj~ chwile,kie­
dy wódz Dllsi przestać być ''Rycz~CJ'lll Ja­
guarem" , wodzem''Siuksów1a zamienić się· 
w dobr~ mamę. 

No i to co najważniejsze!Przygoto­
wanje!Trzeba przeczytać nie je~ ksi~­
kę,aby wprowadzić się w nastrój wybranej 
sprawności. Trzeba przy-.gotować sobie' 
wiele opowiadań i gawęd ·na godziny ci­
szy;trzeba wybiegać,wynaleźć,wykręcić 
zabawki narzędzia,materialy do maj ster­
kowania na "czas wolny .. ;obmyśleć ćwi­
czenia, zabawy ,przedstawienia dJ a tea­
tru'' samorodnego'' • 

Trzeba wreszcie przestudiować do­
kładnie"K.s4żkę Wodza Zuchów''Kamińskie­
go i dać sobie słowo honoru ,'że me za­
pomni się o jego naczelnym wskazanju, 
które każdy wódz wpisać powirlien w swej 
księdze na czele kolonijnych planów: 

''PRAGI-ti ,ABY MOJA KOLONIA BYU NJ..J­
RA:OOSNIEJSZIM PRZEŻYG JEM DLA. MOICH 
ZUGHCVV". 

-
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Z KlłAJlf 
ROZWOJ ORGANIZACJI '' SUJ~ roLSCE" 

Rozwój organjzacji ' 1Slużba Polsce .i-. 
dzie w tewpie,które nieWłtpliwie zadawala 
jej twórców.Dokonano pdboru przez specjal­
ne komisje lekarskie,wyznaczono komendan­
ta,ustalono reg.ulaminy,stworzono niezbędny 
"entuzjazm"zarówno wśród mlodzieey,jak i 
przez prasę wśród starszego społeczeństwa. 
Nie ma na razie wiadomości o treści i ~or­
mie obywatelsko-politycznego kształcenia. 
Ogól społeczeństwa przyję.l ttslużbę Polsce" 
jako specjalny rodzaj podatku,placonego 
przez młodzież na rzecz państwa w posta­
ci dar.mowej pracy przy robotach,które z 
powodzeniem może wykonywać niewykwali~i­
kowany robotnik.Tylko,że wtedy państwo 
musialeby placić ••• Sankcje karne za uchy­
lenie się od służby w tej organizacji, 
przypominaj~ alternatywność nakładanych 

przez wyroki kar: albo grzywna, albo pr7-y­
musowa praca w izolacji.- W statucie 
uslużby Polsce''nie ma ceprawda słowa jed­
nego,które nasuwaloby myśli o peniten­
cjarnym charakterze stosowanego przymusu, 
ale na razie,pomijaj~c aspekty polityczne, 
organizacja przypomjna mocno wzory so­
wieckie,zlagodzone i w formie i w zało­
żenjach,wyrażajfCe się w podstawowych za­
sadach "i sprawi tielM-trudowych lagierej '1 

/poprawcze względnje wychowawcze obozy 
pr~y/ .W organizacji "Slużba Polsce''obo­
więzuje zasada wspólzawodbjetwa w wydaj­
ności pracy. 

• 
~J:FIKACJA ORGANIZACJI MlODZlEZOWYCH 

Postan8wiono,jak ujawnił to przewodni­
CSfC.Y Zwitzku Walki MlodycĄ/komunistycz­
ny odpowiednik _mlodzieżowego P.P.R./, 
cen.Jamsz Zarzyeki,że w dnju 22 lipca 
b.r.w rocznjcę manitestu lipcowego,Komi­
tetu Lipcowego nast~pić mialo zunjfiko­
wanie formalne i organizacyjne Zwi~Zku 
W z organizacjamj OMrUR,Wi-

LLO(lZieży Demokratycznej. 
tych czterech orga-

arch1wum 
-

~zacji zostały przeprowadzone i wszyst­
ko przygotowane do podporz~dkowania nie­
zależnych dotychczas zrzeszeń kierowni­
ctwu Zwi~zku Walki Mlodych,inaczej Pm. 
WEDUJG WSCHODNIEGO WZORU 

Wiadomo.powszechnie,że w kultural­
nych państ-wach obowi~zuj e t • zw. Kon­
wencja Literacka i prawo autorskie. 
Wyję.tek - jak doxtę.d stanowiły Sowie­
ty.Obecnie jednak zaczyna się to zda­
rzać i w Polsce i to w ~ormie niespoty­
kanej w Sowietach:mianowicie wypadki 
drukowania autorów emigracyjnych nie 
tylko be~ :J.ch wiedzy i Z6ody ,a więc 
i bez naJeżnego honorarjum,ale nawet 
bez podania nazwiska.Zd~rzylo się to 
p.Beacie Obertyńskiej,której wiersz 
11A trawa znów zielona'' ukazał się w nu­
merze 762 ttEcha Krakowa'' właśnie w ta­
kiej formie podany. 

UroLITYCZNIONA LITERATURA 
PropAganda reżymu warszawskiego w 

swych ~żeniach do stworzenia monopartij 
nie co~asię nawet przed ~mieszności~. 
ustat nio - 21 kwietnia b. r. literaci 
zebrani nawspólnym z5romadzeniu ''kól 
literrekich !'PR i PPS'' wnieśli uchwalę, 
że u ••• wiataję. z najglębszę. radości~ de­
cyzję obu partii w sprawie zjednocze­
nia org~nizacyjnego polskiej klasy ro­
botniczej''. I dalej mówię., że : ••• ''zjedna· 
czenie organizacyjne polskiej• klasy ro­
botniczej sprzyje.ć będzie takieiiDl u­
kształtowaniu obiektywnych warunków spo· 
łeczynch i gospodarczych,które znako­
micie zwiększ~ zasięg oddziaływania 
literatury. ''Tego jeszcze w Europie nie 
było,nie bylo i w Polsce. 

: : ~ :. ·········-
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